
KAPITAN EDWARD FRANCISZEK HERBERT 

 
Syn Mariana, generała brygady i Bronisławy z Hawliczków, 

urodzony 26 marca 1899 roku w Przemyślu. Uczestnik wojny 

polsko – bolszewickiej 1920 w składzie 18 pułku piechoty, walczył 

na froncie ukraińskim i bolszewickim. W 1937 roku służył  

w 5 batalionie pancernym. W wyniku najazdu niemieckiego  

i sowieckiego, został dowódcą szwadronu czołgowego tankietki, 51 

dywizjonu pancerzy Krakowskiej Brygady Kawalerii. Służył  

w podhalańczykach, prawdopodobnie przeczuwał śmierć, kiedy  

w 1939 roku dostał powołanie, pożegnał się z całą rodziną – 

pojechał m.in. do Brzeska, do brata Antoniego; widziano go wtedy 

ostatni raz. Milę jego żonę, poinformowano najpierw, że został 

ranny w brzuch i zginął w bitwie pod Janowem koło Lwowa, 

później jednak od żon, a raczej od wdów po kolegach męża 

dowiedziała się, że zamordowano go „gdzieś na Wschodzie”. Ranny podobno trafił do 

szpitala we Lwowie, skąd zabrali go wkraczający do miasta Sowieci.  

Odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi i medalami pamiątkowymi. Żonaty, miał 

córkę Marię. Zamordowany strzałem w tył głowy w Katyniu 1940 roku przez NKWD. 

Mianowany pośmiertnie na stopień majora Wojska Polskiego.  

Zbigniew Herbert swój słynny wiersz „Guziki”, o guzikach „do końca niepodległych”, 

poświęcił synowi stryja generała , kapitanowi Edwardowi Herbertowi: 

 

Tylko guziki nieugięte  

przetrwały śmierć świadkowie zbrodni  

z głębin wychodzą na powierzchnię  

jedyny pomnik na ich grobie  

 

są aby świadczyć Bóg policzy  

i ulituje się nad nimi  

lecz jak zmartwychwstać mają ciałem  

kiedy są lepką cząstką ziemi  

 

przeleciał ptak przepływa obłok  

upada liść kiełkuje ślaz  

i cisza jest na wysokościach  

i dymi mgłą katyński las  

 

tylko guziki nieugięte  

potężny głos zamilkłych chórów  

tylko guziki nieugięte  

guziki z płaszczy i mundurów 

 

Dąb pamięci, poświęcony Kapitanowi Edwardowi Franciszkowi Herbertowi został 

posadzony 14.10.2009r. przed budynkiem Technikum Nr 8 im. Ks. Abp. Ignacego 

Tokarczuka w Zespołu Szkół Informatycznych i Mechatronicznych w Przemyślu. 

Opiekę nad dębem sprawują uczniowie Technikum Nr 8. 


